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Zachodnia granica platformy wschodnioeuropejskiej 
wyznaczona została przez W. Teisseyre'a i Tornquista 
(11, 12), jak to się obecnie okazuje, z dużą intuicją badaw­
czą. Do 1945 r. budowa geologiczna polskiej części platfor­
my wschodnioeuropejskiej była prawie nie znana. W okre­
sie powojennym Instytut Geologiczny w ramach badań 
podstawowych wykonał wiele wierceń, które w efekcie 
pozwoliły na określenie, choć mało precyzyjne, jednostek 
geologicznych odtwarzających główne rysy 'polskiej części 
platformy. W. Pożaryski (9) wydzielił: sy:p.eklizę perybał­

tycką, wyniesienie mazursko-suwalskie, obniżenie podlaskie, 
wyniesienie łukowsko-hrubieszowskie, nieckę warszawsko­
lubelską. Na podstawie skąpych wówczas danych geolo­
gicznych dość powszechnie przyjęto pogląd, że wszystkie 
jednostki strukturalno-tektoniczne platformy prekambryj­
skiej mają założenia uskokowe i z tymi założeniami tekto­
nicznymi jest związana dysjunktywna tektonika pokrywy 
osadowej, szczególnie jej dolnego, a częściowo i środko­
wego kompleksu strukturalnego. 

Pierwsze wiercenia badawcze na platformie: Pasłęk 
IG-1, Bartoszyce IG-1, Gołdap IG-1, Olsztyn IG-1, Płońsk 

· IG-2a, Tłuszcz IG-1, Żebrak IG-1 pozwoliły także na roz­
poznanie całego profilu utworów pokrywy osadowej do 
stropu podłoża krystalicznego. Wobec licznych i wyraźnych 
przejawów ropy i gazu w osadach kambru i syluru w pod­
sumowaniu I etapu badań wnioskowano o perspektywicz­
ności występowania węglowodorów w dolnym paleozoiku. 
Korzystne własności zbiornikowe i znaczna miąższość 

zmuszały do uznania piaskowców kambru jako pierwszo­
planowego poziomu poszukiwawczego w osadach staro­
paleozoicznych (l, 3, 4, 10 et al.), Wyżejległe wapienne osady 
ordowiku i niekiedy występujące w północnej części ob­
szaru wapienie bulaste dolnego syluru, ze względu na 
znacznie mmeJ korzystne własności zbiornikowe, były 

niżej notowane, ale przypuszczano, że przy zmianie facji 
w ordowiku na organodetrytyczną, prawdopodobną w 
strefie brzeżnej, mogą się stać poziomem równie cennym 
jak piaszczysty kambr. 

Obszary perspektywiczne dla utworów staropaleozoicz­
nych platformy oceniane były wtedy jako bardzo obszerne 

nieprecyzyjne. Pokrywały się one z obszarami występo-
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wania poziomów zbiornikowych. Nie dysponując dokład­
nym rozpoznaniem budowy geologicznej i danymi geoche­
micznymi przypuszczano, że kilkusetmetrowej grubości 

osady mezozoiczne są· kompleksem dostatecznie uszczel­
niającym. Wysunięto więc tezę, że wyklinowujące się na 
platformie - w kierunku wyniesienia mazursko-suwals­
kiego - serie zbiornikowe starszego paleozoiku mogą być 
dobrą pułapką dla węglowodorów. W chwili rozpoczęcia 
działalności PPN ~ W ołomin, w myśl tej koncepcji pro­
jektowano pierwsze wiercenia geologiczno-poszukiwawcze 
w obrzeżeniu wyniesienia mazursko-suwalskiego, zarówno 
w syneklizie jak i w synklinorium warszawskim i na Pod­
lasiu (15d). 

Na podstawie uzyskanych danych geologicznych z wy­
konanych otworów wiertniczych wyznaczano zasięgi wy­
stępowania utworów staropaleozoicznych. Uzasadnione 
było odwiercenie otworów lokalizowanych na liniach re­
gionalnych przekrojów, najczęściej wzdłuż wtedy jeszcze 
pojedynczych przekrojów sesjmicznych. W myśl tego od­
wiercono otwory: Ostrów Mazowiecka IG-1, Wyszków-1, 
Radzymin-1. Uzyskane z nich dane pozwoliły na regionalne 
rpzpoznanie geologiczne bardzo słabo dotychczas zbada­
nego regionu. Określono miąższości i wykształcenie litolo­
giczne przewierconych serii paleozoicznych. Potwierdzono 
korzystne własności zbiornikowe piaskowców kambru (po­
rowatość do 20%), jednak nie stwierdzono w nich prze­
jawów bituminów, a wody w nich występujące były wysło­
dzone. Najlepsze rezultaty uzyskano w tym okresie w 
otworze Kętrzyn IG-1, w którym z poziomów wapieni 
gruzłowych dolnego syluru otrzymano w wyniku długo­
trwałych prób złożowych ogółem 3 t ropy (1). Przy roz­
wiercaniu odkrytego w tym okresie złoża ropy naftowej 
w piaskowcach kambru na strukturze Gusiewa w ZSRR, 
w jednym z otworów uzyskano przypływ ropy z wapieni 
gruzłowych. W bezpośrednim sąsiedztwie Kętrzyna IG-1 
odwiercono jeszcze 5 otworów (Łankiejmy-1, 2, Zawada-l, 
Korsze-1, Klewno-1), ale tylko w otworze Korsze-1 ob­
serwowano punktowe ślady ropy, przy porowatości tych 
osadów 3,4% i średniej przepuszczalności 0,18 mdcy. 

W miarę napływu danych okazało się, że w kierunku 
zachodnim przepuszczalność spada do zera i już w rejonie 
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położonym na zachód od otworu Basze-1, Dobre Miasto-l, 
Lidzbark Warmiński-l i -3 wapienie gruzłowe dolnego 
syluru okazały się poziomem uszczelniającym a nie perspek­
tywicznym. Ostatecznie zrezygnowano z poszukiwań złóż 
ropy i gazu w wapieniach dolnego landoweru, które w 
głębszych poziomach zbiornika w ogóle zanikają. Poświę­
cenie dużej uwagi wapieniom gruzłowym pozwoliło za­
uważyć, że wzrost ich miąższości występuje na zboczach 
lokalnych podniesień, co jest pomocne w poszukiwaniu 
ewentualnych paleowyniesień. 

Wracając do koncepcji poszukiwań w strefach wyldi­
nowań, za przyczynę jej niepowodzeń uznano brak szczel­
nego przykrycia. Migrujące z głębszych partii zbiornika 
bituminy nie miały ekranu, na którym mogły się zatrzymać. 
Pokrywało się to z obserwacjami geologów radzieckich. 
Odkryte przez nich na nieznacznej głębokości (1500 m) 
złoże ropy naftowej Kułdiga miało bardzo niski wykładnik 
gazowy, wynikający z gorszego przykrycia. W związku 

z tym zaczęto przesuwać się z pracami wiertniczymi w 
głębsze strefy platformy, a zaniechano poszukiwań w 
strefach wyklinowań. 

Jednocześnie z pracami wiertniczymi prowadzono ba­
dania sejsmiczne. Układ przestrzenny starszego paleozoiku 
charakteryzuje horyzont odbijający śledzony w badaniach 
sejsmicznych, pochodzący od wapieni ordowickich; mapy 
strukturalne tego horyzontu przedstawiają zatem najbar­
dziej miarodajnie ordowik. Dlatego też poszukiwania 
w ordowiku zdawały się prostsze niż w kambrze. W ordo­
wiku wielokrotnie natrafiono na objawy ropy (np. Teres­
pol-l, po stronie radzieckiej otwór K-1) i traktowano go 
jako poziom perspektywiczny. Jednak w miarę napływu 
danych z systematycznie wykonywanych oznaczeń labora­
toryjnych porowatości i przepuszczalności wapieni ordo­
wickich okazało się, że mają one bardzo niskie własności 
zbiornikowe i podobnie jak wapienie gruzłowe wyelimino­
wano je z poziomów perspektywicznych. 

W początkowym etapie badań dopatrywano się na 
podstawie wyników Płońska IG-2a silnych niezgodności 
kątowych pomiędzy kambrem i ordowikiem. Liczono się 

nawet z akumulacją bituminów na kontakcie kambru i ordo­
wiku. Dlatego za uzasadnione uznano szukanie stref 
silnych niezgodności kątowych związanych z regionalną 

powierzchnią dyskordancji między kambrem i ordowikiem. 
W okresie późniejszym dzięki licznym informacjom uzys­
kanym z wierceń okazało się, że jakkolwiek ordowik piat­
formowy leży na różnych ogniwach kambru, to lokalne 
zmiany są tu nieznaczne i w skali pułapek strukturalnych 
niezgodności te trudne są do wykazania. Ze względu na 
mały zakres prac sejsmicznych w początkowym okresie 
badań, nie można było bliżej i dokładniej sprecyzować 

charakteru form strukturalnych występujących na plat­
formie. Badania geofizyczne, a w ślad za nimi wiertnicze, 
na szeroką skalę podjęto przede wszystkim w syneklizie, 
a to w związku z tym, że w radzieckiej części tej jednostki 
prace poszukiwawcze uwieńczone były licznymi sukcesami 
w postaci złóż ropy. Dla ilustracji podam, że w okresie 
20 lat przez Zakład w Wolominie wykonano 55 wierceń 
w syneklizie, 13 na Podlasiu, a w synklinorium warszaws­
kim 4 otwory, które osiągnęły kambr. 

Pierwsze szczegółowe zdjęcie sejsmiczne metodą re­
fleksyjną wykonano w syneklizie w latach 1966- 1967. 
Obejmowało ono rejon na E i N od Kętrzyna . Horyzont 
paleozoiczny wykazywał na ogół zapadanie w kierunku 
NW, przy czym zasadniczy rys tektonice nadawały regio­
nalne systemy dyslokacji o przebiegu zbliżonym do rów­
noleżnikowego, ze zrzuconymi skrzydłami północnymi. 

Taką wybitną strefę uskokową stwierdzono od Gołdapi 
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przez Barciany, Korsze i dalej na zachód. Te dyslokacje 
tworzyły obraz schodkowego obniżania się krystalicznego 
podłoża i starszego paleozoiku od wyniesienia ku osi 
syneklizy. Analogiczny w stosunku do wyniesienia układ 
bloków stwierdzono w obniżeniu podlaskim. Zauważono, 
że dotychczas odkryte w radzieckiej części syneklizy złoża 
wiążą się ściśle z dyslokacjami; zaczęto więc sytuować 

otwory w bezpośrednim sąsiedztwie uskoków. Przy takich 
założeniach odwiercono otwory Lesieniec-l, Barciany-4 
i -1, a na Podlasiu Biała Podlaska -1 i -2, Terespol-l, Zem­
bry-1. 

Już wtedy prace geofizyki powierzchniowej, łącznie 

z pracami wiertniczymi, ujawniły ramowy charakter stref 
dyslokacyjnych względem form wyniesionych, takich jak: 
wyniesienie mazursko-suwalskie czy łuko.wsko-hrubieszow­
skie. Na wschodzie obszaru platformowego dominującą 
rolę odegrał kierunek dyslokacji równoleżnikowych z od­
chyleniem na NE- SW, na zachodzie wyraźnie zaznaczał 
się kierunek południkowy. 

Krzyżowanie się tych kierunków regionalnych dyslo­
kacji powodowało powstanie blokowych elementów struk­
turalnych. Przy czym rzecz charaktery3tyczna, że przesu­
wając się od północy ku południowi, zrzuty uskoków są 
coraz większe, ograniczone zaś nimi jednostki geologicz­
ne - mniejsze, i tak: synekliza jest jednostką największą, 
wyniesienie mazursko-suwalskie - węższe, jeszcze mniej­
sze jest obniżenie podlaskie, dalej konsekwentnie mniejsze 
wyniesienie łukowskie, obniżenie włodawskie, wyniesienie 
kumowskie i o najmniejszej szerokości obniżenie terebiń­

skie. Mimo, iż amplitudy uskoków na platformie od N ku S 
wzrastają, to stopień erozji posylurskiej jest większy na 
północy niż na południu. Na wyniesieniach terebińskim 
i kumowskim przed erozją ocalały jeszcze najstarsze skały 
pokrywy osadowej. Rozczłonkowany na mniejsze bloki 
obszar płytowy wykonywał "klawiszowe" ruchy o małych 
amplitudach na północy, a znacznych na południu. W 
syneklizie amplitudy uskoków i struktur zwykle nie prze­
kraczają 50 m, a często wielkość ich jest mniejsza niż 

granica błędu pomiarów geofizycznych. Natomiast starszy 
paleozoik na wyniesieniu łukowsko-hrubieszowskim jest 
intensywnie pocięty uskokami o kilkusetmetrowych zrzu­
tach. 

Systematyczne poszukiwania prowadzone w syneklizie 
zarówno po stronie polskiej, jak i radzieckiej ujawniły 

wyraźny związek występowania roponośnych struktur w 
osadach kambru z wyniesieniami w podłożu krystalicz­
nym. Jednym z pierwszych i najbardziej charakterystycz­
nych tego przykładów jest złoże Kułdiga odkryte w ob­
rębie równoleżnikowego wah1 leżącego w północnej Łotwie. 
O podobnej równoleżnikowej rozciągłości stwierdzono 
wiele jeszcze innych tego typu wałów w południowej części 
syneklizy. Do najważniejszych można zaliczyć: 

wał czerniachowski (7) - oddzielający nieckę gdańską 

od głębszej strefy południowego skrzydła syneklizy; 
wał Zaręb - oddzielający głębszą i płytszą strefę 

południowego skrzydła syneklizy; 
wał olsztyński, leżący w obrębie wyniesienia mazurs­
ko-suwalskiego. 

W obrębie wału Zaręb stwierdzono szereg poważnych ob­
jawów bituminów (Zaręby-2 - ropa, a bardziej na za­
chodzie w Gładyszach l i 2 - gaz), jednak przemysło­
wego nagromadzania węglowodorów tu nie stwierdzono. 

Analogiczny do wału Zaręb elementem strukturalnym 
jest nie zbadany pod względem zawartości bituminów wał 
olsztyński (10). Na jego obecność wskazuje zwiększona 
wartość stopnia geotermicznego, świadcząca o płytszym 

występowaniu podłoża krystalicznego, obecność wapieni 



gruzłowych w dolnym sylurze, a więc utworów bardziej 
płytkowodnych od ilasto-graptolitowych występujących 

zarówno na północ, jak i na południe od tej strefy, zmniej­
szenie miąższości i bardziej płytkowodne facje cechsztynu, 
zwłaszcza cyklotem Z1• Obszar ten mieści się w strefie 
przewidywanych korzystnych cech zbiornikowych osadów 
kambru środkowego przykrytych znacznej miąższości nie­
przepuszczalnymi utworami ordowiku i syluru. Praktycz­
nie we wszystkich otworach odwierconych w sąsiedztwie 
tak wyróżnionej strefy, notowane były w stropie kambru 
makroskopowe objawy ropy i gazu (Dobre Miasto-l, 
Olsztyn IG-2, Prabuty IG-1). 

Strefa wału olsztyńskiego jest bardzo słabo poznana 
sejsmicznie. Jakość nielicznych przekrojów sejsmicznych 
jest niedostateczna i nie pozwala w sposób wiarygodny 
śledzić staropaleozoicznej granicy sejsmicznej. Bez wątpie­
nia niekorzystny wpływ na wyniki prac sejsmicznych ma 
tu urozmaicona rzeźba terenu i zmienność warunków sejs­
mogeologicznych czwartorzędowej strefy małych pręd­

kości, a ponadto także relatywnie większa głębokość 

i miąższość salinarnych utworów cechsztynu. 
W poszukiwaniu struktur podłoża starano się wy­

korzystać dodatnie anomalie grawimetryczne. Na początku 
lat siedemdziesiątych ich obecność najczę~ciej utożsamiano 
z podniesieniami w podłożu. Perretracja ich wzbudzała 
zainteresowanie, gdyż przy podniesionych blokach pod­
łoża można się było spodziewać zamknięć przydyslokacyj­
nych lub na ich skłonach w wyklinowujących się osadach 
zbiornikowych można się było liczyć z obecnością złóż 

lub też przyjmując bardzo powolny ruch wznoszący tych 
bloków podczas sedymentacji osadów staropaleozoicznych 
należałoby oczekiwać struktur naśladujących kształtem 

podnoszące się bloki podłoża. Mając na uwadze takie 
założenia przy projektowaniu wierceń, brano pod uwagę 
także obecność dodatnich anomalii grawimetrycznych. 
W ten sposób zaprojektowano m.in. otwór Bachus-l 
i Roskosz-l (15). Nie potwierdziły one obecności wyniesień 
w podłożu. W miarę napływu danych okazało się, że 

rozkład dodatnich anomalii grawimetrycznych nie ma 
prostego związku z morfologią podłoża, a . znacżny wpływ 

na ko·nfigurację anomalii ma skład petrogr.aficzńy podłoża 

krystalicznego. Podstawę do wykrywania struktur lokal­
nych poprzez cały cza·s prowadzenia poszukiwań stanowią 
głównie badania geofizyki refleksyjnej . Morfologię pod­
łoża krystalicznego określano metodą . sejsmiki refrakcyj­
nej, której dokładność jest jednak mniejsza niż metody 
refleksyjnej. Stąd też podjęta przez Z. Kotańskiego kore­
lacja efektów sejsmiki refleksyjnej i refrakcyjnej nie przy­
niosła zamierzonego rezultatu. Odwiercenie otworu , Nie­
stępowo-l na - w ten sposób określone - paleostrukturze 
przedordowickiej nie potwierdziło skuteczności tej metody. 

Jak już wspomniano dobre refleksy w badaniach sejs­
micznych śledzone w sposób ciągły uzyskiwano od węgla­
nowych osadów ordowiku. Na ogół stała miąższość osadów 
ordowiku pozwalała dość dokładnie ustalić formy lokal­
nych podniesień kambryjskich. Należy jednak podkreślić, 
że ku zachodowi wraz ze zmianą w tym kierunku facji 
węglanowej na ilastą, zwiększeniem się głębokości zalega­
nia osadów ordowiku, obecnością grubej serii cechsztynu, 
dającej bardzo silne odbicia i miejscami występująca 
urozmaicona morfologia wywołana obecnością utworów 
polodowcowych, pogarsza się znacznie jakość informacji 
o horyzontach ordowickich. Stąd uzyskany obraz wiel­
kości, charakteru i rozmieszczenia lokalnych struktur 
kambryjskich w części zachodniej syneklizy i w głębszych 
strefach synklinorium warszawskiego jest mniej wiary­
godny. 

Jeszcze bardziej skomplikowana sytuacja jest na wy­
niesieniu łukowsko-hrubieszowskim . Jak już wspomniano, 
starszy paleozoik na południu jest intensywnie pocięty 

uskokami o kilkusetmetrowych zrzutach. Dyslokacje są 

niewspółmiernie . liczniejsze i mają większe zrzuty niż w 
obszarach północnych. Ten charakter tektoniki bardzo 
utrudnia interpretację przekrojów sejsmicznych. Dyslo­
kacje ograniczające bloki można śledzić na istniejących 

materiałach sejsmicznych wykonanych w latach 1981 -
1982, lecz określenia amplitudy tych uskoków jest bardzo 
trudne z racji tak niskiej jakości profilowania refleksyj­
nego, jak i "przeskakiwania" refleksu na różne straty­
graficzne poziomy. Granica refleksyjna balansuje w kilku­
setmetrowych osadach kambru i tak w Krowim Bagnie 
IG-1 można ją dowiązać do stropu kambru, w Wierzbicy-1 
występuje głęboko w kambrze dolnym, a jeszcze bardziej 
na południe w Białopolu IG-1 na granicy kambru środko­
wego i dolnego. Tak więc, interpretacja istniejących ma­
teriałów sejsmicznych, bez bezpośredniego dowiązania do 
otworu, jest ogromnie ryzykowna. Przed dalszymi pracami 
poszukiwawczymi konieczne jest wykonanie nowych badań 
sejsmicznych o dopracowanej lub zmienionej metodyce. 

W latach osiemdziesiątych (15) powstała sugestywna 
koncepcja badawcza dla strefy bezpośredniego kontaktu 
wyniesionej części platformy ze zrębem Kocka . W myśl 
jej wzdłuż brzeżnej dyslokacji, oddzielającej rów lubelski 
od podniesionej części platformy, mogły pozostać w 
osadach staropaleozoicznych ciągi antyklin przyrozłamo­
wych. Na korzyść takiej interpretacji świadczyła obecność 
uskoków odwróconych, a nawet nasunięć we wschodnim 
skrzydle rowu mazowiecko-lubelskiego. W oparciu o takie 
założenia zaprojektowano otwory Tarkawica-1, -3. Wy­
niki odwierconych otworów, łącznie z wykonanym w 
1983 r. zdjęciem refleksyjnym, skłaniają do przyjęcia i w 
tej strefie blokowej budowy z dużymi amplitudami ograni­
czających uskoków. Tylko bardziej plastyczne osady młodo­
paleozoiczne były zdolne do utworzenia form antykli­
nalnych, natomiast bardziej zdiagenezowane i sztywne 
utwory staropaleozoiczne wskutek tych samych nacisków 
pękały i ulegały: pr~e$·Uriięeiom nieciągłym. Zmiana po,. 
glądu na kształt pułapek złożowych podkreśla raz jeszcze,. 
blokowy styl tektoniklniezmiennie obowiązujący na starej·, 
platformie. 

Obserwowane w ·ogromnej większości na platfor-mie. 
objawy ropy i gazu ~stępują w pótystropowych partiaeh:, 
kambru środkówego {Żarnowiec IG~ła, Piaśnica-2, Dar-Z;; 
łubie IG-1, Władysławowo~-4, KryJ:rica Morska-2, Głady.;, , 

sże-1,. Zaręby-2, Wierżbica-1, Krowię>:Bagno IG-1, Okuniew · 
IG-1, Partzew IG-10). W niższych poziomach zbiorniko~ 
wych kambru przejawy węglowodcyrów są rzadziej noto~ 
wane. Zaobserwowano je w ta-kich otworach jak Łeba-8; 
Smołdżino-1, Kościerzyna IG-1, Tłuszcza IG-1, Okuniew 
IG-1, Niwa-l (eokambr). Dane te zdają się wskazywać, 

że występujące w . obrębie kambru warstwy ilaste a nawet 
piaskowce w przypadku istotnych zmian w ilości i charak~ 
terze spoiwa, mogą stanowić serie uszczelniające i warun­
kować istnienie różnych typów pułapek. 

Przykładem takiego stanu rzeczy może być dotychczas 
jedyne przemysłowe nagromadzenie węglowodorów w pols­
kiej części platformy - małe złoże ropy naftowej Żarno­
wiec- Dębki (15c ). Nagromadzenie ropy wystąpiło tu 
w dwu poziomach piaskowców oddzielonych od siebie 
także piaskowcami, ale pozbawionymi przepuszczalności. 
Złoże powstało w miejscach lokalnego polepszenia włas­
ności zbiornikowych piaskowców. Kształt pułapek zlożo­
wych obrazuje przestrzeń, na której warstwy piaskowców 
kwarcytowych są kolektorami. Plan strukturalny stropu 
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osadów kambryjskich nie oddaje kształtu złoża. Powierzch­
nia stropu każdego z dwu poziomów jest nieco inna i nie 
można jej śledzić sejsmicznie. W dalszych badaniach należy 
więc liczyć się w brzeżnej części platformy z tego typu 
pułapkami złożowymi. 

Na całej platformie obserwuie sie znaczne zróżnico­
wanie porowatości i przepuszczalności w profilu pionowym. 
W stropie kambru pojawiają się wkładki piaskowców silnie 
zcementowanych i zwartych o znacznie obniżonych war­
tościach porowatości i przepuszczalności. Przykładem może 
być otwór Dobre Miasto-l, gdzie porowatość waha się 

od 4,5 do 28%, a przepuszczalność od 8 do ponad 1600 
mdcy. Zmiany te tłumaczone są postsedymentacyjną ce­
mentacją osadów. Jak się wydaje dotyczy to całej strefy 
brzegu platformy, w tym również obszaru synklinorium 
warszawskiego, gdzie własności zbiornikowe kambru okreś­
lone są jako bardzo niskie, ale z reguły otwory z których 
uzyskiwano dane (Szczawno-1, Bodzanów IG-1), nawier­
cały tylko stropowe partie osadów kambryjskich i jest 
prawdopodobne, że w niżejległych piaskowcach poro­
watość i przepuszczalność może ulegać pewnej poprawie. 

W generalnym ujęciu własności zbiornikowe kambru 
przedstawiają się znacznie korzystniej na wschodzie niż 

na zachodzie. Na tle takiej tendencji obserwuje się bardzo 
wyraźne lokalne zmiany związane z podniesieniami i ob­
ni~eniami. I tak, kambr w strefie wyniesień Gładysz­
Glądy na północy lub Niwa na południu charakteryzuje 
się znacznym podwyższeniem własności zbiornikowych. W 

• 1 

~2 

~3 

~- 4 

40 B Dkm 

Ryc. l. Mapa perspektywiczności osadów kambru 

- otwory wiertnicze, 2 - zasięg osadów kambru, 3 - zasięg 

osadów przykrywających kambr, starszych od karbonu, 4 - ob­
szar o mineralizacji >50 g/1, 5 - obszar o porowatości > 2%, 
6 - obszar o optymalnych warunkach akumulacji węglowodorów 

w kambrze 

Fig. l . Prospecting map of Cambrian sediments 

.:__ boreholes, 2 - extent of Cambrian sediments, 3 - extent 
of pre-Carboniferous sediments that overlie Cambrian ones, 4 -
area with mineralization over 50 g/1, 5 - area with porosity over 
2%, 6 - area of optimal condition for hydrocarbon deposition 

during the Cambrian 
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otworze Niwa-l porowatość osiąga 15~~. przepuszczalność 
907 mdcy, a w odległym o 5 km otworze Wierzbica-1, 
położonym na wyraźnym obniżeniu, porowatość nie prze­
kracza 6%, a przepuszczalność 2,5 mdcy. 

Biorąc pod uwagę obecność serii uszczelniającej dla 
kambru, warunki zbiornikowe i stopień mineralizacji wód 
w 1983 r. (6) podjęto próbę wyznaczenia strefy o optymal­
nych warunkach perspektywiczności kambru w obrębie 

polskiej części starej platformy, niezależnie od typu pułapki 
(ryc. 1). Od południowego zachodu strefę tę ograniczają 

mało korzystne cechy zbiornikowe (poniżej 2% obj. poro­
watości średniej) osadów kambru i duża głębokość ich 
zalegania. Od północnego wschodu granice jej wyznacza 
mineralizacja wód, mniejsza niż 50 g/1, i obecność dobrego 
przykrycia kambru młodszymi seriami nieprzepuszczal­
nymi. Przyjęcie granicznej wartości mineralizacji wynikło 
z analogii do złoża Kułdiga z radzieckiej części syneklizy. 
Tak wyznaczona strefa perspektywiczna w ogólności prze­
biega mniej więcej równolegle do brzegu platformy i ma 
szerokość 20- 50 km w obszarze lubelskim, a znacznie 
rozszerza się, do ponad 100 km, w obrębie syneklizy pery­
bałtyckiej. W dalszych badaniach, w obrębie tak wyzna­
czonej strefy w pracy zespołowej pod kier. J. Kaczyńskie­
go (2), wydzielono 4 rejony zasługujące na badania w pierw­
szej kolejności, a mianowicie idąc od północy : Smołdzina -
Żarnowiec, Malbork- Orneta, Kock, Siedliska- Chełm­
Hrubieszów (ryc. 2). Badanie tych obszarów staje się 
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Ryc. 2. Mapa stref perspektywicznych w utworach kambru (wg 
oprac. zbior. pod kier. J. Kaczyńskiego - Zasoby prognostyczne 

w utworach starszego paleozoiku) 

l - strefy perspektywiczne (l - Smołdzina- Żarnowiec, 2 - Mal­
bork- Orneta, 3 - Kock, 4 - Siedliska- Chełm- Hrubieszów 
o pow. "'lO 000 km2), 2 - obszary o nie wyjaśnionych perspekty­
wach, 3 - współczesny zasięg ordowiku, 4 - współczesny za­
sięg kambru, 5 - uskoki przypuszczalne, 6 - uskoki pewne 

Fig. 2. Map oj prospecting zones within the Cambrian sediments 
(aft er col!. study ed. by J. Kaczyński : Prospecting resources in 

t he Early Paleozoic sediments) 

- prospecting' zones (l - Smołdzina- Żarnowiec, 2 - Mal­
bork- Orneta, 3 - Kock, 4 - Siedliska- Chełm-Hrubieszów o f 
over l 0,000 km2), 2 - areas of unexplained prospects, 3 - present 
extent of the Ordovician, 4 - present extent of the Cambrian, 

5 - probabie faults, 6 - unquestionable faults 



pierwszoplanowym zadaniem poszukiwań węglowodorów 
na starej platformie. 
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SUMMARY 

The first research boreholes done after the war by the 
Geological Institute in the Precambrian Platform noted 
within the Early Paleozoic complex the reservoir rocks 
and symptoms of bitumens. Such results initiated further 
research in the Precambrian Platform. It started in the 
zones where the Early Paleozoic sediments pinch out and 
with time the exploration moved towards deeper zones 
of the platform. At first, besides the sandy beds of the 
Cambrian, the Ordovician limestones and crumbly lime­
stones of the Lower Silurian have been also considered for 
the prospecting ones. Afterwards this idea was abandoned 
due to slightly favorable reservoir conditions. 

An attempt to delimit a zone with optimal prospecting 
conditions was undertaken within the Polish fragment 
o[ the platform, independently on a type of trap. The Łeba 
Elevation wit h a smali oil deposit Żarnowiec- Dębki, 
the Olsztyn Ridge without a drilling documentation yet 
and the area Siedliska- Hrubieszów in the south seem 
to be the most interesting zones within the analyzed region. 

PE31-0ME 

nepBbiMIII 6ypOBbiMIII CKBa)I(IIIHaMIII, npo6ypeHHbiMIII B 

nocneBoeHHble rOAbl reonorlll4eCKIIIM IIIHCTIIITYTOM, s HIII)I(­

HeM naneOJOe AOKeM6p111~CKO~ nnaTcpOpMbl 6blnlll BbiRB­

neHbl nopOAbi-KOnneKTOpbl III npORBneHIIIR 6111TYMOB. 3TO 

RBIIInOCb TOn4KOM AnR pa3BIIITIIIR nOIIICKOB, nepBOHa4anb­

HO B 30HaX BbiKniiiHI.1BaHJ.1R HIII)I(Hero nane030R, a 3aTeM 

s 6onee rny61.1HHbiX 30Hax nnaTcpopMbl. Ha nepBOM nane 

K nepcneKTJ.1BHbiM rOp1.130HTaM, KpOMe neC4aHJ.1CTbiX OT­

nO)I(eHJ.1~ Kap60Ha, OTHOC1.1ni.1Cb TaK)I(e 1.13BeCTHRKJ.1 OpAO­

BIIIKa 1.1 )l(enBa4Hble J.13BeCTHRKJ.1 HJ.1)1(Hero Clllnypa, OAHaKO 

KOnneKTOpCKJ.1e CBO~CTBa J.13BeCTHRKOB OKa3aniiiCb Mano 

nepcneKTI.1BHbiMI.1. 

npeAnp1.1~RTa nOnbiTKa onpeAeneHI.1R 30Hbl C OnTIII­

ManbHbiMIII ycnOB1.1RMI.1 nepcneKTI.1BHOCTIII B npeAenax nonb­

CKO~ 4aCTIII nnaTcpOpMbl, He3aBIIICJ.1MO OT xapaKTepa nosy­

weK. B rpaHIIIL\aX :no~ 30Hbl K HaJ.16onee nepcneKTI.1BHbiM 

pa~OHaM OTHOCRTCR nOAHRTJ.1e ne6bl C He6onbWO~ HecpTR­

HO~ 3ane)l(bK> >KapHOBeL\-tJ.eM6KVI, OnbWTI.1HCKIII~ san, 

noKa eLL\e He pa3BeAaHHbl~ 6ypeHIIIeM, 111 pa~oH CeAnlllc­

Ka-Xpy6ewyB Ha K>re. 
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